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g POZNAŃ, 4 lutego.
'jj W odpowiedzi p. ministra spraw wewnętrznych 

i przemówienie posła naszego, hr. Bnińskiego, w izbie 
oiittoów, znajdujemy w braku wszelkich dowodów za
cytowany jeden argument, którego milczeniem pomi
ąć ąć nie możemy. Jest on na pozór bardzo ważny,
’¿Jliyłby tem ważniejszy, gdyby był choć nie na praw- 
8- ij, to przynajmniej na faktycznej zasadzie oparty, 
ty Ile że właśnie ani jednej ani drugiej nie ma pod- 
czef lawy, więc go stanowczo odeprzeć musimy.

Utrzymuje p. minister wspólnie z agitatorami 
, óo ¡endeckimi, a podobno na mocy list statystycznych 

[urządzonych przez interesowanych w tej kwestyi 
u pędników, i dobrze świadomych co się święci, że 

Księstwie Poznańskiem już prawie połowa lu- 
lutjj iiości jest niemiecką, i wnosi stąd, że W. Księstwu 

narodowości polskiej już dla tej samej przy-
¡yny w całej rozciągłości przyznać i udzielić nie 

Sitżna, gdyżby to było krzywdą dla drugiej połowy 
'/Mieszkańców narodowości niemieckiej. Gdyby staty- 
^Ijka ta była rzetelną, czemu już niedawno zaprze- 
pi, yć mieliśmy sposobność, wtedy trudnoby nam przy- 
’’ijinniej było wniosek ten pogodzić z owym zeszło- 
¡cacznym, który pan minister przy okazyi kwestyi 
“Jedytowej ze stosunku mieszkańców W. Księstwa 
kuli [ciągnąć ębciał. Utrzymywał wtedy pan minister, 

zarządu Towarzystwa kredytowego na los wybo- 
zzoif oddać nie może, gdyż przy tutejszym stosunku 
Mieszkańców zarząd ten dostałby się prawie wyłą- 
-a-iie w ręce Polaków, a dopuścić znów także nie 
We, aby wyłączny zarząd polski terroryzował mniej- 
-rijsć niemiecką. Pomijając ukryty, ale przecież wi- 
fafajczpy z twierdzenia tego wniosek, że według zda- 

p. ministra lepiej jest, aby mniejszość biurokra- 
zno-niemiecka terroryzowała większość polską, ani- 

j i iżby większość polska przyszła do słusznej władzy,
¡¡rej nigdy podobno w dotychczasowem Ziemstwie 
*i nadużyła, i na którą się żaden podobno niemiecki 
(tir właściciel o terroryzowanie nie skarżył, pomijając 
* stronę zdania p. ministra, widzimy przynajmniej, 
- u p. ministra i statystyka W. Księstwa nie ma 
j>ry i podstawy pewnej, ale się raczej według po- 
i»by modyfikuje i tłómaczy.
j Wracając do rzeczy samej, utrzymujemy, wbrew 
-Rdzeniom p. ministra, najprzód, że statystyczny 

'sanek ludności polskiej do niemieckiej, jakim go 
sędnicy tutejsi przedstawiają, nie zgadza się z prawdą, 
'!e albo p. minister podaniami temi jest w błąd 
M^wadzony, albo też dla widoków polityki swojej 

b}ędne te podania ze zbytnią zapatruje się tole- 
” fto, i rad się zasłania elastycznością wyrazu pra- 

Utrzymujemy powtóre, że bez względu na tro- 
tyiększą, trochę mniejszą liczbę mieszkańców nie- 

t(bich, prawa tychże mieszkańców i ich narodowości 
są inne w W. Księstwie, aniżeli prawa na

gości polskiej.
Co do liczby mieszkańców niemieckich, wiemy, 
a to sposób urzędnicy niżsi sporządzają wykazy 

’styczne co do narodowości, i jak dowolną do tej 
miarę przykładają. Dzieląc spisywaną ludność 

Wiących tylko po polsku, na mówiących tylko 
.^miecku, i na mówiących obudwoma językami, 
Je‘ają z ostatniej tej kategoryi do narodowości 
'tykiej wszystkich tych, których jakiekolwiek 

ipozorne, a najczęściej nazwisko niemieckie, 
'tzby Niemców wpisać pozwala. Częste już by- 
’° to reklamacye, a roztworzenie książek staty- 

l .tych zapewneby ciekawe pod tym względem wy- 
y errata. Dopóki podział mieszkańców według 

, °'vości nie będzie robiony pod okiem stron oby- 
• i dopóki nie przejdzie przez kontrolę pu- 

dopóty nie będzie miał w oczach ludności 
znamienia dowodu przeciw nam i prawom

Jiadomo dalój, że większa część ludności nie- 
we wszystkich krajach stykających się 

swemD zamieszkuje skrajne brzegi powia- 
srańiczących z prowineyami niemieckiemi. Ta to
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Wtorek 5 lutego 1861.
liczba ludności niemieckiej przeważnie wpływa na 
statystyczny stosunek mieszkańców narodowości nie
mieckiej do polskiej; byłoby tam zawsze dużo mie
szkańców niemieckich, chociażby W. Księstwo do nie
podległej należało dziś Polski. Ale tak jak w skraj
nych powiatach prowincyi nadreńskich język francuski 
nie nadweręża w niczem praw panującej ludności nie
mieckiej, tak w W. Księstwie Poznańskiem przemaga- 
jący w powiatacli skrajnych język niemiecki nie może 
ciężkością swoją przeważać szali na stronę praw na
rodowości niemieckiej w tómże W. Księstwie. Tę 
anomalią pograniczną, wszystkim krajom stykającym 
się wspólną, odliczywszy, znajdziemy we wszystkich 
prawie powiatach ludność polską o wiele przewyższa
jącą co do liczby ludność niemiecką.

Wiadomo dalej, że statystycy nasi biurowi wszys
tkich żydów bez wyjątku liczą do narodowości nie
mieckiej chociaż ich się nikt podobno jeszcze o to 
nie pytał, czy do jednej lub drugiej narodowości li
czeni być chcą, i chociaż według potrzeby często 
z ich religii trzecia improwizuje się narodowość ży
dowska, jak to widzimy przy wyborach do reprezen- 
tacyi miejskiej i w tejże reprezentacyi samej. Idąc 
wszakże drogą prostą, od wszelkiej sofistyki dzienni
ków niemieckich daleką, nie myślimy robić sobie il- 
luzyi co do usposobienia żydów w W. Księstwie dla 
narodowości i sprawy polskiej. Wiemy bardzo do
brze, że chociaż W. Księstwo Poznańskie i wszystkie 
jego organa polskie przewodniczyły od dawna i prze
wodniczą dziś jeszcze w obronie sprawy żydowskiej, 
jak nam to żydzi tak w Królestwie Polskiem jak 
w Galicyi przyznają publicznie, to wszelako od nich 
entuzyazmu dla swobód narodowości polskiej, jaki 
się w Galicyi objawił, spodziewać się nie możemy. 
Wiemy, bośmy to widzieli niedawno przy wyborach 
do tutejszej reprezentacyi miejskiej, że po długim 
sojuszu z Polakami, wygodnym, dopóki byli słabymi 
i uciśnionymi, odskoczyli natychmiast od niego, skoro 
się dość mocnymi uczuli, i na i 1 nowych wyborów, aż 
całe 2 Polakom przyznać chcieli. Wiemy to wszystko; ale 
pomimo to twierdzimy, że albo zaimprowizowaną w 
mieście Poznaniu trzecią narodowość żydowską uznać 
należy za trzecią w calem W. Księstwie, a zatem 
kontyngiensem jej nie wzmacniać w wykazach staty
stycznych zastępu narodowości niemieckiej, albo, co 
jest sprawiedliwsza, pytać się każdego z nich, do któ
rej liczy się narodowości; albo też nareszcie, co by
łoby najsprawiedliwszą, wszystkich Żydów urodzo
nych w W. Księstwie, bez względu na ich senty
ment, policzyć do tubylców, krajowców, a zatem do 
większości narodowości polskiej, bo zaiste po najwięk
szej części ani wiele gorzej mówią po polsku od 
Żydów w Królestwie i Galicyi, ani wiele lepiej po 
niemiecku.

Wiadomo nareszcie, że w owych przesadzonych 
krociach ludności niemieckiej w W. Księstwie niepo
ślednią odgrywają rolę i niemały tworzą zastęp urzę
dnicy niemieccy, którzy niestanowią ludności stałej, 
przywiązanej bądź to do własności gruntowej, bądź 
do przedsięwzięć przemysłowych, przypuszczających 
i nakazujących nawet zgodne porozumienie z naro
dowością krajową, polską, ale stanowią raczej ży
wioł napływowy, ruchomy, który według tradycyi 
systemu biurokratycznego stoi raczej ponad ludno
ścią, aniżeli wśród ludności, i więcej czuje powo
łania do panowania nad nią, aniżeli do podzielania 
z nią warunków życia współobywatelskiego. To też 
rzeczą jest powszechnie znaną, że wielka część tego 
żywiołu urzędniczego uważa W. Księstwo za śro
dek do robienia karyery, za pole zasług około poli
tyki i widoków rządu, tem napojona przekonaniem, 
że im wybitniejsze zostawi ślady swego prześlado
wania i niszczenia narodowości polskiej, tem więcej 
ma kresek na karbie zasług i tem pewniejszy awans 
w prowincyach niemieckich, do których wzdychać nie 
przestaje. Otóż całym tym przelicznym zastępem du
żych, średnich, małych i maluczkich urzędników pa
radować w statystyce ludności niemieckiej, jest to za 
jednym zamachem narodowości polskiej dwa mocne 
zadawać ciosy: jest to z jednej strony nasyłać jej

liczną i potężną biurokracyą, która sobie zasługę robi 
z jej uciemiężania; jest to z drugiej strony ten cały 
balast wrzucać na szalę statystyczną, aby dorzuco
nym tym balastem balansować szalę mieszkańców pol
skich, a tem samem przewagę ich robić mniej ude
rzającą. W obec takiej niesprawiedliwej i solistycznej 
kałkulacyi musimy tylko wołać: „Usunijcie pierwej tę 
jednę krzywdę, na którą się od pół wieku żalimy, 
odwołajcie tę armią urzędników, która bez znajomo
ści języka naszego rządzi nami bez nas, i która na
rodowość naszę uciemięża, pozwólcie nam rządzić się 
własnymi urzędnikami, jak to nam traktaty i odezwy 
królewskie zaręczyły, — a wtedy się policzymy!”

Atoli bez względu na trochę większą lub trochę 
mniejszą liczbę ludności niemieckiej, twierdzimy, że 
jakakolwiek jest tejże liczba, to mieszkańcy narodo
wości niemieckiej nie mogą rościć pretensyi do tych 
samych i wszystkich praw w W. Księstwie Poznań
skiem, co krajowa ludność polska. Zanim się zaś 
z tego wytłómaczymy, protestować musimy jak naj- 
uroczyściej przeciw owym tak urzędowym jak nie- 
urzędowym oskarżeniom, jakobyśmy rzucać chcieli 
kość niezgody i ziarno nienawiści pomiędzy obydwie
ma narodowościami. Nietylko przeciw temu oskarże
niu jak najmocniej protestujemy, ale nawet zaręczamy, 
że się w tym kierunku ani przykładowi organów 
niemieckich spotwarzających sprawę i narodowość 
polską, równie jak wszystko, co tylko narodowość ta 
poczyna, ani też rozdrażniającym mowom, uchwałom i 
pozdrowieniom niemieckiego Nationalvereinu 
z niemieckiego Wschodu porwać nie damy, cho
ciaż tenże świeżutko jeszcze żywą narodowość polską 
do katakomb skazał, i w prowincyi historycznie i 
przeważnie polskiej, a prawnie i politycznie do kra
jów zwiąsku niemieckiego nie należącój, jawnie wy
wiesił sztandar niemieckiego National-Vereinu, 
i pod tym sztandarem zbiera falangę do boju prze
ciw usiłowaniom narodowości polskiój około jej praw 
i istnienia. My przeciwko ludności niemieckiej i jój 
narodowości nic nie mamy, i takową szanujemy. Nie
chaj ona sobie z Bogiem pielęgnuje narodowość swo- 
ję, niechaj używa niemieckiego języka we familii, 
szkole, kościele, zarządzie, korespondencyach z wła
dzami, niechaj żyje spokojnie i zgodnie obok nas 
albo nawet z nami, niechaj swobodnie, w obyczaju 
swoim i wszystkich warunkach odrębnój narodowości 
używa owoców pracy swojej i swego przemysłu. Walka 
nasza nie przeciw ludności niemieckiej i narodowości 
jej skierowana jest, ale raczej i jedynie przeciw biu- 
rokracyi, która narodowość polską, tu wyrosłą, z zie
mią tą mocnemi zrosłą korzeniami, traktatami i uro- 
czystemi orzeczeniami zagwarantowaną, ciemięży i niem
czy. Przyznając wszakże ludności niemieckiej w W. 
Księstwie wszelkie prawfa swobodnego używania i pie
lęgnowania narodowości swojej, w familii, szkole, ko
ściele i stosunkach do władz krajowych, twierdzimy, 
że pod względem politycznym narodowość niemiecka 
inne, bardziej i ciaśniej ograniczone ma prawa we 
W. Księstwie Poznańskiem aniżeli narodowość polska. 
Księstwo to bowiem jest nietylko dzielnicą, ale i ko
lebką dawnej Polski; jako taką dzielnicę polską z pe- 
wnemi określonemi granicami, z całą tradycyą histo
rycznej narodowości polskiej, objął je rząd pruski w 
r. 1815 i zagwarantował mu tak traktatami jak sło
wem królewskiem reprezentacyą narodową, in- 
stytucye narodowe, bespieczeństwo narodo
wości polskiej, a Polakom, mieszkańcom tój 
dzielnicy, ojczyznę. Przez uznanie i zabespiecze- 
nie narodowości polskiej i wszystkich jej dóbr mo
ralnych uznany został nietylko charakter jej polski, 
ale także przez to samo moralny związek Wielkiego 
Księstwa z resztą dawnej Polski, której te same za
gwarantowano prawa; a przez uznanie wyłącznych 
handlowych zwiąsków między W. Księstwem a resztą 
Polski, eo innym prowineyom państwa pruskiego słu
żyć nie miało, uznano pod pewnym względem mate- 
teryalny związek między dzielnicami dawnej Polski. 
Idzie za tem, że mieszkańcy innych prowincyi nie
mieckich, przenosząc się do W. Księstwa, jako do 
odrębnej całostki nacechowanej charakterem narodo-
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wości polskiój, jako do prowincyi z reprezen
tacyą. i instytucyami polskierai, przychodzą do 
niój z obowiąskiem zastosowania się do tych wszyst
kich warunków. Szukając tu karyery urzędniczej, 
szukając zysku z pracy i przemysłu, szukając szczę
ścia w zakupnie dóbr tanich, a zatem szukając w ogóle 
korzyści w tej prowincyi, poddać się oraz winni wa
runkom jój politycznego stanu i bytu, równie jak 
wszystkim warunkom od stanu tego nieoddzielnym. 
Kto własne opuszcza niebo, własne ogniska, kraj 
własnój narodowości, aby pod innem niebem, wśród 
innej narodowości i pod warunkami innego bytu i ustroju 
społecznego, innych narodowych instytucyi, szczęścia 
szukać, ten według zasad przez cały ucywilizowany 
i w moralne ciała zorganizowany światu znanych zrze
ka się korzyści dawniejszego swego bytu, a poddaje 
się dobrowolnie pod warunki bytu nowego. Nie idzie 
tu więc o to, czy ludność niemiecka w W. Księstwie 
liczy 50 tysięcy mniej lub więcćj, ale raczej o to, 
która z dwóch narodowości jest na tój ziemi zrosłą, 
która z nich ma tu prawa historyczne i przyrodzone, 
która z nich ma tu zagwarantowaną reprezentacyą i 
instytucye, słowem o to, która z nich jest tą, do 
której się zastosować, a która tą, co się zastosować 
winna. Niechaj sumienie powszechne pytanie to roz
strzyga; kogo namiętność lub interes samolubny nie- 
zaślepia, ten je dawno na stronę naszę rozstrzygnął.

=-------------------------------------—•
Poznań, 4 lutego. W liczbie poprawek wniesio

nych do projektu adresu, nad którym rozpoczynają się dzi
siaj rozprawy w izbie poselskiój sejmu pruskiego, mieści 
się także następująca poprawka polskiego koła sejmowego: 

„Żółtowski (poseł bukowski) i towarzysze wno
szą, ażeby wysoka izba poselska postanowiła, po sło
wach projektu adresowego:

„„jestto żądanie, uzasadnione na nierozłącznym 
Niemiec i Prus interesie,““

taki zamieścić ustęp:
„„Ale Wasza Królewska Mość nie spuścisz, tuszy
my, w wysokióm swojóm uczuciu sprawiedliwości, 
z uwagi, że w liczbie poddanych Jego znajdują się 
także tacy, którzy innój są narodowości i do Nie
miec nie należą. Oddają się oni nadziei, że ich także 
narodowe prawa, na Boskim porządku, międzynaro
dowych traktatach i słowie królewskiem oparte, 
znajdą nadal uznanie i opiekę. Oby danóm było 
Waszój Królewskićj Mości, w Niemiec nawet inte
resie, utorować drogi ku naprawieniu i odkupie
niu *) dziejowój krzywdy, na Polsce spełnionój, i 
ku oparciu tak głęboko zakłóconego przez tę krzy
wdę porządku europejskiego, na trwałych moralnych 
podstawach.” ”

(Podpisano). Żółtowski (poseł bukowski). — Sta- 
blewski. — Morawski. — Guttry. — Hrabia 
S. Mielżyóski. — Pilaski. — Hrabia Józef Miel- 
żyński. — Hrabia Cieszkowski. — Żółtowski 
(poseł krotoszyński). — Dr. Libelt. — Hrabia Plater. 
Łyskowski. — Chłapowski. — Bentkowski.—

? Wyczyóski.

N. Pan raczył w dniu 27 stycznia przyjąć w prywatnój 
audyencyi nadzwyczajnego posła króla sardyńskiego, jene
rała piemontskiego, byłego prezydenta rady stanu i mini
stra wojny, kawalera Alphonse Ferrero de la Marmora 
i odebrać z rąk jego pismo króla Wiktora Emanuela, skła
dające życzenia z powodu wstąpienia na tron.

Berlin, 3 lutego. Na piątkowem posiedzeniu izby posel
skiój wniósł deputowany Reichenheim z towarzyszami, z frak- 
cyi Vinckiego, projekt do nowego prawa przemysłowego, 
deputowany Lietz i towarzysze projekt do prawa o podcią
gnięciu menonitów do wojskowości i deputowany Rohden projekt 
do prawa o zniżeniu stępia przy sprzedażach nieruchomości 
descendentom. Wniosek komisyi żądający, ażeby izba orze
kła, że deputowany Bonin przez powołanie go do czynnój 
służby w charakterze naczelnego prezesa utracił prawo za
siadania w izbie poselskiój, przyjęła izba bez dyskusyi. 
Rzecznik Lewald przesłał izbie ¡poselskiej 2petycye. W pier- 
wszój żąda, ażeby procesy polityczne i prasowe oddano 
znowu pod sądy przysięgłych, w drugiój zaś uprasza o roz
przestrzenienie amnestyi, jeżeli woli królewskićj zadosyć 
ma się uczynić. Również znaczna liczba pruskich asesorów 
sądowych wniosła do izby petycyą, w którćj żąda, ażeby 
każdemu asesorowi pozostawionym był wybór sądu, przy 
którym pracować chce, jeżeli tenże nie pobiera jeszcze ża
dnego wynagrodzenisi, i żeby asesorom zatrudnionym przy 
sądach przyznano całkowitą władzę sędziego, lub tóż przy- 
najmniój stósowano się w tym względzie do § 62, część III, 
tytuł 3 powszechnój ordynacyi sądowój i § 3b prawa z 2go 
stycznia 1849 roku.

— Książę bawarski Karól przybędzie tu jutro i uda 
się natychmiast na zamek Sanssouci w odwiedziny do kró
lowej wdowy, również przybędzie tam wkrótce królowa ba
warska Marya i królowa saska, skoro tylko cokolwiek do 
zdrowia przyjdzie.

— Książę Hohenzollern przyszedł już do siebie, nie 
udziela jednakże dotąd, wyjąwszy w koniecznych razach, 
posłuchań, gdyż lekarze wzbronili mu wiele mówić.

•) W niemieckim oryginale: „Damit das an Polen begangene weit' 
geschichtliche Unrecht gesühnt werde, itd.“

— Pomiędzy posłami nadzwyczajnemi, których tu wkrót
ce oczekują, znajdować się będzie także wielki wezyr suł
tana tureckiego. O jego przybyciu zawiadomił już turecki 
poseł przy dworze berlińskim, Aristarchi-bej, ministra spraw 
zagranicznych, barona Schleinitza.

— Porządnie ubrany młodzieniec rzucił się przedwczo
raj przed południem na szyny kolei przy ulicy Inwaliden- 
strasse, właśnie kiedy pociąg przechodził. Koła lokomotywy 
odłączyły mu głowę od kadłuba. Kim był ów młodzieniec 
dotąd nie wiadomo, znaleziono tylko przy nim złoty zega
rek i pieniądze.

— Bank-und Hand. Ztg. donosi, że minister spra
wiedliwości oddał prokuratorowi oświadczenie nadprokura- 
tora Schwarka na tłómaczenie się prezesa policyi Zedlitza 
przed ministrem spraw wewnętrznych, do dalszego docho
dzenia.

— Jak słychać otrzyma jenerał Wildenbruch rozkaz 
udania się do Turynu i Gaety, w celu doniesienia urzędo- 
wnie Wiktorowi Emanuelowi i Franciszkowi II o wstąpie
niu króla Wilhelma na tron pruski.

— Piszą do Allgemeine Ztg z Berlina: Przy przed
stawieniu urzędników cywilnych w dniu 25 p. m. byli także 
obecni w skutek osobnego zaproszenia byli ministrowie West- 
phalen i Manteuffel, przyczóm uważano’, że król szczególniej
sze względy okazywał prezesowi policyi Zedlitzowi. Król 
miał przydłuższą do niego mowę, w którój wspomniał o do- 
świadczenój, gorliwój i wiernój służbie jego; w którój za
pewne wytrwa w przyszłości, gdyby nowe niebespieczeństwa 
wydarzyć się miały.

X Berlin, 3 lutego. Wspominałem o żywych zaczepkach 
na jakie ministrowie byli podobno wystawieni w łonie ko
misyi adresowój, (mówię: podobno, gdyż z uwagi na taj
ność posiedzeń tój komisyi, trudno mówić w sposób stano
wczy), co w obec przeciwnych w sferach dworskich wyma
galności, wprawiało odpowiedzialnych doradzców korony w 
bardzo trudne i przykre położenie. Wspominałem dalój o 
pogłoskach przesilenia ministeryalnego, opartych właśnie na 
owych trudnościach. W szczególnie fałszywóm miał się zna- 
leść położeniu hrabia Schwerin, z powodu kwestyi wyższych 
urzędników, z dawnym sestemem związanych, a których od
dalenia komisya żądała, podczas kiedy w sferach dworskich 
nie przestali oni dawnćj zażywać łaski i zaufania. Do tej 
liczby należy podobno przedewszystkióm baton Zedlitz, pre
zydent policyi berlińskiój. Hrabia Schwerin był oczywiście 
między młotem a kowadłem; podobno więc, nie czekając 
aż od młotu lub kowadła będzie zgnieciony, podał się, czy 
tóż chciał się podać do dymisyi. Minister finansów, Patów, 
który nie w łatwiejszóm znajduje się położeniu ze swemi 
ciągłemi projektami nowych podatków, korzystał ze sposo
bności , by próbować, czyby niedało zręcznie się przesiąść 
z cierniowego krzesła ministeryalnego na dużo gładszą 
ławę parlamentową. Za bar. Patowem chciał pójść bar. 
Schleinitz, ile że i jemu, kwestya włoska i duńska ko
ścią w gardle stawać zaczynają. Mówiono już nawet o ich 
następcach. Na miejsce hr. Schwerina naznaczała pogłoska 
waszego prezesa naczelnego, p. Bonina. Tymczasem wszy
stkie te wieści i kombinacye nieco przycichły i o żadnem 
stanowczóm przesileniu na tę lub owę stronę, jeszcze nie 
słychać. Myślę jednak, że grunt tych wieści prawdziwy i 
że od rozpraw nad adresem będzie zależało, na co się hr. 
Schwerin, a z nim zapewne i najbliżsi jego koledzy, zdecy
dują. Rozprawy te zaczynają się jutro; będą one zapewne 
i długie i zajmujące; znawcy przepowiadają im najmniój 
trzy dni trwania. Zresztą z różnych stron izby pojawiły się 
już dziś drukowane projekta poprawek. I tak frakcya feo- 
dalna pana Blankenburga chce mieć coś wtrąconego o kró
lestwie z Bożej łaski; pan Behrend z Gdańska (skrajny 
odcień frakcyi Vinckego) dość kategorycznie i w bawełnę 
dworską nie obwijając żąda oddalenia reakcyjnych wyższych 
urzędników; pan Vincke upatruje ważny interes europejski 
w postępującćm ustaleniu się Włoch; pan Stavenhagen 
(liberalny jenerał dymisyonowany) wynurza swoje myśli o 
organizacyi niemieckiój siły zbrojnój; p. Pritwitz (konser
watysta) proponuje odpowiednie swojm przekonaniom fra- 
zesa; wreszcie p. A. Żółtowski występflje pospołu z wszy- 
stkiemi polskiemi kolegami, by żądać wzmianki o sprawach 
Polaków zostających pod pruskióm berłem, równie jak o 
potrzebie polskiój, niemieckiej i europejskiój, by zaczęto 
zmierzać ku naprawie ciężkiój zbrodni politycznój, na pol
skim narodzie przez podziały spełnionój^ (Porównaj pod 
wstępną rubryką Poznania. Przyp. red. Dzień.) Jak mi po
wiadano, ostatnia ta, to jest polska poprawka, nie tak 
gładko się urodziła jak się może czyta; były oto, podobno, 
bardzo długie, wielodniowe w kole rozprawy; były słabsze 
i mocniejsze projekta redakcyi; aż w ostatniój chwili, zgo
dzono się na redakcyą p. Żółtowskiego, który tóż w skutek 
tego występuje jako wnioskodawca. Kto będzie mówił z Po
laków (naturaluie jeśli poprawka znajdzie regulaminem wy
magane poparcie 30 głosów i przyjdzie do dyskusyi), z pe
wnością dowiedzieć się nie mogłem. Słyszałem coś o p. 
Stablewskim, hr. Cieszkowskim; wnioskodawca oczywiście 
sam z siebie się rozumie; w/miarę potrzeby zażądają za
pewne głosu i inni posłowie nasi.

Chełmno, 31 stycznia. Czytamy w Nadwiślanie: 
„Rozporządzeniem ininisteryalnóm zakazano całkiem wykład 
religii w języku polskim w dwóch wyższych klasach gim- 
nazyum chojnickiego, tak samo zakazano wprost śpiew pol
skich kościelnych pieśni na nabożeństwach gimnazyalnycb, 
do tego wolno księdzu nauczycielowi religii najwięcćj tylko 
raz w miesiąc miewać polskie kazania; dotychczas kazał 
jednój niedzieli po polsku, drugiój po niemiecku.” Twardy 
zaprawdę rozkaz wykluczający język ojczysty ze spraw pu
blicznych, ze sądu, administracyi i szkoły; lecz zabronić 
słudze bożemu nauczać słowa Bożego w tym języku, w któ-

rym ludzkie serce najlepiój, może jedynie, przyjmuje sit p0]
I nrínH» łrtl.. mnl.nn . <■» lr , A .V» A rt r, .. n i, Z, .r ,T A TYllQtlOtV. 'imiłości i wiary, taki zakaz jakiómże oznaczyć mianem

FRANCYA.
Paryż, 29 stycznia. Z Włoch słychać dzisiaj, że 

wtórny ogień rozpoczęto przeciw Gaecie, którego skt 
jeszcze niewiadome. Pierwszy dla oblegających nie 
zbyt pomyślnym, nietylko bowiem w oblężonój twierdzy nici 
wielkie poczynili szkody, ale nadto flota włoska stra ira 
około 40 ludzi w zabitych lub ciężko rannych, a je 
z kanonierskich szalup sardyńskich, la Coafidenza, ,tfl 
postrzelaną została, iż musiała się udać do Neapolu, i’jSS 
mogąc już brać udziału w walce. Mimo to wszystko p 
można się spodziewać długiego oporu Gaety, która nie 
przez przymus zewnętrzny, jak raczój przez wyczerpuj » 
zasobów i zniechęcenie załogi przywiedzioną zostanie [SI$ 
poddania się. Wieści z Abruzzów są pomyślniejsze 
Piemontczyków, którym udało się pewną część owego ,j8 
rzliwego kraju, około Chieti, uspokoić; oddziały powj(g 
ców, składających się już to z miejscowych rabusiów, 
to z dawniejszych żołnierzy Lamoricióra lub króla nea; , 
tańskiego wałęsają się jeszcze w okolicach Ascoli; wys^ • 
jednak przeciw nim całą załogę z Ankony. Zresztą 
siejsze dzienniki głównie zajęte wyborami do parłam i1/, 
włoskiego, których wypadek, po części już znany, bę. 
jak się zdaje, bardzo pomyślnym dla rządu sardyński 
Na dwieście znanych już wyborów liczą tylko okoli 
opozycyjnych; najznakomitsze figury opozycyi maz 
skiój lub garibaldistowskiój szwank poniosły, jak np. , 
tani, ów poufnik Garibaldego, przepadł w Medyolanie,‘ 
wniejszy prodyktator sycylijski Mordini nie został obra ” 
w Luce, a Guerrazzego, byłego w roku 1848 dyktatora^, 
rentyńskiego, odrzucono w Liwurnie. We Włoszech p 
dniowych wprawdzie wybory szczegółowo nie są znane, 
sądzą, że niezawodnie będą także pomyślne dla polir" 
pana Cavoura. Spodziewać się należy, że przynajnę“ 
dwie trzecie parlamentu usposobione będą w duchu n¡y¡ 
wym, albowiem wszędzie ludność czuje instynktem, uiet | 
poznaje rozumem, ża chcąc ustalić niepodległość i jedli' ( 
półwyspu, trzeba się ściśle zespolić z polityką rządu i ¡e 
pychać wszelkie żywioły rozkładowe. Rząd sarayński (• 
cuje wytrwale wśród nadzwyczaj trudnych i niepomyśli[o 
jeszcze okoliczności, nad zatarciem wszelkich różnic kj 
wych i sprowadzeniem zupełnój jednolitości wewnętrz ¡j , 
stosunków we wszystkich gałęziach życia narodowego, 
jest to zadanie, które się od razu rozwiązać nie da.

— Odebrano dzisiaj i rozgłaszano na giełdzie dej .rz 
jakoby Rosya poruszyła trzy korpusy, z których jeden 0„¡( 
ku Prutowi, drugi do Polski, a trzeci jako rezerwa |(°w 
staje w kraju zabranym; wszakże wszelkie wieści o rut ¿ 
korpusów rosyjskich, peryodycznie się w pismach za4onr 
cznych ponawiające, są bardzo niepewne. Low

— Viceadmiraí le Barbier de Tinan, którego tąstI 
powołał, aby mu zdał ustnie sprawę z tego, co «La, 
Gaetą i w Gaecie działo, miał wczoraj posłuchanie wU¡g 
leryacb. Słychać, że skoro tylko eskadra środziemn^ec] 
bierze _ w Tulonie żywności, wypłynie znów niebawety], j 
morze. doi

— Przyjmował także wczoraj cesarz Achmeda I jgr( 
effendego, dotychczasowego posła tureckiego w Paryżu, 
przybył aby się pożegnać przed wyjazdem swoim do ii8w 
bułu. Sądzą, że odwołanym został w skutek żądaniad 
tutejszego, ponieważ okazywał się statecznie przecii^ 
okupacyi francuskiój w Syryi. Na miejsce jego spodzie^ 
się tutaj Velego paszy. , 4 %

— Jenerał neapolitański książę Cutrofiano, ja® eufQ< 
Gaety do Berlina w posłannictwie do króla Wilhelma Ł |dnje 
od dni kilku w Paryżu. ybucł

— Listy z Rzymu opisują w żywych kolorach 
panującą między ludem tamtejszym, szczególnie dla na-’ 
czaj wielkiój liczby żołnierzy papieskich i neapolitafc 
którzy, będąc teraz bez służby, zalegają ulice żebrzt 
dnia a nocami rozbijając. sfer:

— Mocno w obecnój chwili zajmuje dzienniki e» v 
wniosek rządowy do senatu podany, tyczący się sP0Si,urz) 
głaszania rozpraw obydwóch izb, jestto bowiem dla ¡Jj“» 
ników jedna z kwestyi żywotnych. Journal des Dé'¡u 
poświęca temu przedmiotowi dzisiaj długi i dobrze ® 'aterfi 
ny artykuł, w którym dowodzi że właściwie projekt1 
wy, w którym liberalniejsze zasady upatrywano, w® 
nie zmienia co do ogłaszania rozpraw obydwóch izb ł -— 
nikach; jak dawniój tak i teraz bowiem nie będzie’ 
dziennikom podawać jakiejkolwiek części owych roz| 
aby do niej przyczepić swoje uwagi, lecz będą musía 
mieszcząc albo całe rozprawy, albo tóż pominąć je z»l .v 
milczeniem. Dziennikarze wnosili o to, aby im wolno 
tylko tę część rozpraw dosłownie umieszczać, nad ktw 
chcą zastanowić, wszakże senat wniosek ten odrzuć» 
zwalając tylko na to, żeby innym dziennikom z <ifl1 
Monitora udzielano odbitki rozpraw, w miarę ja“ 
składane, aby mogły je równocześnie z Monitoh 
głaszać. .

— Dzisiejszy Morning Post zawiera artykuł1) 
się sporu holsztyńsko-szlezwickiego, i twierdzi, że 
jedynie tylko aby urzeczywistnić marzenia swoje o P8 
niu na morzu, tak żarliwie występują w obronie nar8 
ści niemieckiój owych krajów. Niemcy północne n'* 
dobrych portów a ponieważ takowe są w Szlezwig", 
sztynie, przeto Prusom przedewszystkióm chodzi o 1, „
bycie. Dodaje dalój Morning Post, że rząd dufc' 
rozbudza u siebie namiętnośei narodowych, pod®’’ Dala 
występowanie Niemców zawsze było groźne i zaczep,

—• Znany demagog i agitator Ledru Rollin ch®1’ 
rzystając z amnestyi, wrócić do Francyi, ale mu p 
dozwolił, ponieważ Ledru Rollin zawikłany był w off' 
sku Tibaldego wymierzonym przeciw osobie cesarz 
dru Rollin utrzymując jednak że charakter spisku
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sit polityczny i że przeto wina przez awnestyą zniesioną zo
stała, podał sprawę tę do sądu, która popartą została me
moriałem napisanym przez demokratycznego adwokata Cró- 
œieux.

— Odbył się wczoraj pogrzeb Caussidiera, byłego pre
fekta policyi za czasów Rzeczypospolitej roku 1848; stron- 

zy oictwo demokratyczne wystąpiło na nim w znaczném ze
ra

— Wyszła temi dniami Historya zdobycia króle- 
¡twa Obojga Sycylii przez Garibaldego którą na-

Marc Monnier z dość wiarogodnych źródeł.
— Dekret cesarski pozwala miastu Limoges wystawić 

Zk jednym z rynków swoich posąg marszałka Bugeaud, 
aie ¡gięcia Isly.
ze — Znaleziono niedawno temu w Algieryi ciekawy na
go )js grobowy z czasów rzymskich orzekający, że złożony 
i'vsif grobie Julius Pacatus przeżył lat 120.

— Sobotni Constitutionnel w artykule wstępnym 
Z laką daje odprawę Debatom, które były poprzednio wy- 

’“Sttfiły przeciw stronnictwom narodowym w monarchii au- 
itryackiéj : „Ważne sprawy Austryi, w których idzie z je- 
aój strony o powagę jednój z wielkich koron europejskich 

. 7,j o istnienie jednego z mocarstw, a z drugiój o prawa nie- 
aprzeczenie nader poszanowania godne kilku członków ra- 
teiny europejskiéj, domagających się swój autonomii, stały 

“ ię przedmiotem szczególnych uwag w Journal des Dó- 
Sats. Dziennik ten okazał się jednym z najgorętszych 

.8| ilrońców narodowości włoskiej ; istnieje atoli zapewne mię- 
IBra Izy narodowością włoską, a narodowościami Węgier, Gali- 

d. jakaś tajemna różnica, którój nie znamy; jestoraki i t :h J Ł
ane, wiem rzeczą pewną, że dążności tych ludów do życia

i ni

Mściwego swym wiekowym tradycyom, wzbudzają tylko 
pogardę i drwiny w Journal des Débats. Nie waha 

n eię między stronnictwami które walczą o władzę, mię- 
., zy stronnictwem liberalnóm a stronnictwem narodowości ; 

D.ie,'Wlkie współczucie ma dla pierwszego, z tóm się wcale 
/“ Ib tai. Liberalny jak doktryner, miłujący wolność jak 
au ’yletant, nie widzi w wolności nic prócz prawa wybie- 

mia i bycia wybranym, mówienia i pisania, a to wszystko 
, , ito tylko, aby wybierać, mówić i pisać. Nie pojmuje 
lcA aby wyższemi nad to miały być prawo wyznawania re- 
Oii swych ojców, mówienia rodzinnym językiem, bycia rzą- 
e»0' lonym przez ludzi urodzonych na tój samój ziemi i żyją-

dej
den

ch tóm samóm życiem co ludzie, któremi oni rządzą, 
przecież są to prawdziwe prawa, prawa sercu ludzkiemu

logie, prawa istotne; tamte mają wartość pod tym jedy- 
va «warunkiem, aby tym ostatnim dawały rękojmią. Zre- 
1 r™ t} źle on kwestye postawił ; walka nie toczy się między 
za»ionnictwem niemicckióm, to jest stronnictwem jednój na- 

łlowości, a stronnictwem innych narodowości. Być może, 
0 stronnictwo niemieckie jest liberalne w obec władzy, ale 

SU szczególniój ciemiężące w obec wszystkiego co nie jest 
’ emieckióm, i to właśnie tłómaczy ów opór, który się ze 

3D™izech stron objawia. Aby dobrze zrozumieć zapasy, któ- 
aweDłch państwo austryackie jest dzisiaj teatrem, trzeba sobie

„ dobrze i z góry powiedzieć, że najwyższe prawo w oczach 
ûa Çgrôw, Czechów, mieszkańców Galicyi, jest to, aby nie 
pzu.bitać Niemcami; i że prawa tego nie oddaliby dobrowolnie 
“°.Ł swobody parlamentarne, któreby im się na nic nie przy- 

skoroby już nie mieli czego bronić. Zgadzamy s.ę 
zec!’lko z Journal des Débats, gdy poleca umiarkowanie 

ierpliwość; nieroztropnóm byłoby na koncesye rządu, 
•mii fy wydaje się byd szczerym, odpowiadać oświadczeniem 
J8“ «ufności; i wyznajemy otwarcie, że Węgry nie mogą roz- 
ia ' Wie spodziewać się przywrócenia swój autonomii przez

l?wh, któryby pożar w całych Niemczech zapalił.“

Teatr miejski w Posaaaiu. [293J
nad 

litaisl 
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!'e wtorek 5 lutego. Na wyłączny dochód pana 
■ „oru er:i »Martha czyli „Der Markt zu Richmond“, 
1 P® wj w 1 aktach Flotowa.
tpOS®/Wygotowuje się: „Dinorah,“ czyli: „Die Wall- 
dla C .,actl Ploermel“ Meyerbeera. „Die eiserne Maske* 1 * i 

Di Ł , . Scbneidra. „Die Gauner von Berlin.“ IIu- 
■ Mullera. „Die Jagd nach einem Mädchen“, 
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Obwieszczenie.
wydziale podpisanój komisyi toczą się: 

4| abluicye czyli okupienia rent i cięża
rów realnych, oraz urządzenia według u- 
stawy z dnia 2 marca 1850 w nastę
pujących miejscach: 

w powiecie Ostrzeszowskim:
, w mieście Baranowie,

1 w powiecie Bydgoskim:
u w Niwie,

, 2. w Wilhelmowie,
> W powiecie Czarnkowskim:

,. w Kruczu, urządzenie komorników,
1 w powiecie Szubińskim:

!• w Nowem mieście Łabiszynie, tak- 
że okupienie praw do drzewa, 
w Starćm mieście Łabiszynie, tak-

Dniy- że okupienie praw do drzewa.
Ual6] toczą się:

Podziały wspólności, separacye, oku- 
wenia praw do drzewa, do pastwiska 
1 r. d. według regulaminu podziału 
wsPólności z dnia 7 czerwca 1821 w 

ujących miejscach:

chci* 
ju r» 
: o«!' 
¡salz* 
bu“

DANIA.
Kopenhaga, 1 lutego. Piszą stąd do Hamburger 

Nachrichten, że stronuictwo ruchliwsze duńskie miało 
zamiar oprzeć się bronią egzekucyi zwiąsku niemieckiego. 
Tymczasem reprezentanci mocarstw zagranicznych zalecili 
drogę ustępstw dając do zrozumienia, że sprzeciwienie się 
Danii egzekucyi w trudnómby postawiło położeniu mocar
stwa zagraniczne co do sprawy szlezwickiój. Gdyby Dania 
w skutek egzekucyi blokowała porty niemieckie, wtedy 
mocarstwa by tój blokady nie uznały.

Zresztą Duńczycy pilnie się zbroją, aby na wszelkie wy
padki być przygotowanymi.

Wiademeści miejscowe i potoczne.

Poznań, 4 lutego. Dochodzi nas od obywatela z powiatu wyrzy
skiego, p. Adolfa Koczorowskiego, następująca.

„Odpowiedź na „urzędowe sprostowanie“ p. radcy ziemiańskiego 
Peguilhen, w nrze 16 Dziennika Poznańskiego r. b. umieszczone.

Sprostowanie urzędowe doniesienia, jakie w nr. 292 r. z. tegoż 
Dziennika umieściłem, ułożone ile mi wiadomo, co nie jest bez zna
czenia, z wyższego rozkazu, nastręcza mi pożądaną sposobność, 
podania bliższych szczegółów o naszem listopadowem powiatowóm zgro
madzeniu. Oczywiście mam tu jedynie na względzie, rzecz sarnę a cbcę 
pokazać] dowodnie, że doniesienie moje było ze wszech stron wie
rzytelne.

Z przyjemnością czytałem w „sprostowaniu“ stwierdzenie ostate
cznego wypadku narady t.j. uznanie, żc nastąpiła zupełna i stanowcza 
zgoda między członkami polskiej i niemieckiej narodowości tam, gdzie 
chodziło o rzecz sprawiedliwości ogólnej t. j. żo do Polaków po pol
sku, do Niemców po niemiecku urząd administracyjny w publicznych 
ogłoszeniach powiatowych winien się odzywać. I to także uznaję za 
rzecz nie małej wagi, że władza rządowa odmawia podstawy wnioskom 
moim, na jednozgodności stanów powiatowych opartym. Właśnie, że 
zaprzeczyła im słuszności, nadała rzeczy całśj wagę niemałą.

Że na sejmiku wyrzyskim, jak to mówi sprostowanie, „o uprawnie
niu narodowości polskie)' to powiecie“ głosowania być nie mogło, to pe
wna. Niezawodnie podobnej kwestyi Polacy i w najprzyjazniejszych oko
licznościach niebyiiby oddali pod głosowanie. Mocniejsza ona jest, niż 
wszelkie słowa. Nieporozumienie, ile mniemam, powstało ztąd, że za
miast tłumaczyć wyrazy tekstu polskiego „w rzeczy uprawnienia“ etc 
„ia einer Sache betreffend die Berechtigung“ urząd, równie jak i Poznań
ska Gazeta niemiecka w nr. 303 r. z. przetłumaczył: „in der Frage 
über die Berechtigung,“ co słowom moim i rzeczy inne zupełnie zna
czenie nadaje.

Biorąc teraz pod uwagę polityczną stronę przedmiotu, wspomnę, 
co następuje. Zdawałoby się, żejednozgodność między mieszkańcami 
dwóch narodowości w wyrzyskim powiecie, która się tak pięknie na 
sejmiku objawiła, nie miła jest władzy rządowej Księstwa: sądzę prze
cież, że nie jest w sprzeczności z przekonaniami pana de Lavergne-Pe- 
guilhen, obrońcy historycznego prawa w polityce, obrońcy samorządu 
w urządzeniu spółecznem, jak mi świadczą znane i cenione powsze
chnie pisma jego.

Władza nie przeczy, że na zebraniu Wyrzyskiem była jednomyśl
ność między Polakami a Niemcami w kwestyi języka polskiego, jak 
się wyżej powiedziało: nadaje jednak iune, niż moja korespondeneya, 
tej jednomyślności znaczenie i to w ten sposób, że uznała za stosowne 
w „urzędowem sprostowaniu“ inteneye członków niemieckiej narodowo
ści tłómaczyć. Mnie by się zdawało, że takiego tłumaczenia rzecz 
sama nie wymagała: bo na cóż o intencyach członków władza ma da
wać objaśnienia, kiedy szczegóły obrad nie są podane w wątpliwość. 
Pisałem, że p. Grabowski odwołał się do „uczucia sprawiedliwości“ 
członków narodowości niemieckiej, żeby żądanie jego poparli, tj. aby 
p. radca ziemiański wszystkie ogłoszenia w dzienniku powiatowym w 
obu językach drukować kazał, „ich appellire an das Rechtsgefuehl unserer 
Mitbürger*) deutscher Nationalität, dass Sie meinen Antrag unter
stützen“ były słowa p. Grabowskiego i pisałem: „żc wszyscy obecni 
wniosek poparli“ i „że niebyło jednego obywatela któremuby uczucie i prze
konanie inaczej wotować było pozwoliło.“ Jakiego więc innego wyrazu 
użyć chciała władza rządowa, kiedy ani jeden, z 22 członków niemiec
kich odmównego zdania nie wyrzekł? Na przeciw tego urząd królew
ski takie ze swego stanowiska podaje objaśnienie:

„Tylko w przekonaniu, mówi „urzędowe sprostowanie“ że

*) Urzędowe 
dowości polskiej.

sprostowanie robi nas szanownymi sąsiadami naro-

a) w powiecie Bydgoskim:
w Ślesińskim młynie, okupienie praw 
do pastwiska i do drzewa,

b) w powiecie Czarnkowskim:
1. w Nowychdworach, posady pod 

nr. 39 okupienie praw do pastwiska,
2. w Rosku, dawniejszych okjj^aików, 

okupienie serwitutów leśnych.
Wszystkich niewiadomych może intere

sentów tych spraw wzywa niniejszem pod
pisana komisya, ażeby się w terminie na 
dzień

4go marca 1861 roku 
wyznaczonym,

przed południem ofgodzinie litej
w izbie instrukcyjnój komissyi u pana Biefel 
rudzcy regencyjnego dla dopilnowania praw 
swoich zgłosili, gdyż inaczój na separacyach 
tych, nawet w przypadku pokrzywdzenia 
siebie zaprzestać będą musieli, i z żadnemi 
wybiegami przeciwko nim słuchani już nie 
będą.

Poznań dnia 31 grudnia 1860.
Królewska komisya jeneralna dia prowincyi 

[Ul]

UTBVâ,
Odnowienie losów do drugiój klasy 123 

loteryi musi pod utratą prawa do wygranój 
najpóźniój do 8 b. m. włącznie nastąpić.

Poznań, dnia 1 lutego 1861.
Nadkolektor loteryi

[280] Fr. Bielefeld.

Walne zebranie Czlonkó.w Towarzystwa 
Pomocy Naukowej powiatu Sremskiego odbę
dzie się w czwartek dnia 7 lutego na sali

[265]

Walne zebranie Towarzystwa rolniczego 
czterech połączonych powiatów śremskiego, 
krobskiego, wschowskiego i kościańskiego 
odbędzie się dnia 14 lutego r. b. o 11 go
dzinie z rana w Gostyniu w domu pani Ku
leszy. Za względu na nader ważne kwestye, 
które mają być przedmiotem narady, Za
rząd jak najliczniejszego spodziewa się 
zjazdu. [273]

We wtorek, dnia 5 lutego 
będzie dany koncert amatorski, na cele do
broczynne na Wielkiój sali bazarowój o go
dzinie 7’/a wieczorem, na który zaprasza
By rekeya koła Towarzyskiego 

w Pozjuaafiiii. [268

W tłusty czwartek dnia 7 lutego r. b. 
odbędzie się w sali bazarowój bal na ochron
kę, na który się niniejszem zaprasza. Bi
letów dostać można u p. Magnuszewicza po 
1 talarze i przy kasie. [255]

Powiat wschowski. W środę przypada
jące zebranie Członków Tow. Agronomiczne
go odłożono na pierwsza środę w marcu. 
________________ _ _______________ [289]

W dniu 6 lutego we środę odbędzie się 
w kościele Przemienienia Pańskiego u Sióstr 
Miłosierdzia o godzinie lOtej zrana nabo
żeństwo żałobne za duszę ś. p. hrabiny Jó
zefy Gutakowskiej. [284]

sprawa językowa w drodze prawodawstwa wkrótce załatwioną 
będzią.i ożywione życzeniem, aby szanownym sąsiadom narodo
wości polskiej dać dowód grzeczności, zgodziły się stany na 
wniosek p. Grabowskiego z Bądzcza“ etc.

Cóż to znaczy? otóż to, najprzód, 
że urząd królewski przemawia w imieniu stanów narodowości

niemieckiej w powiecie: on, który jak chór w dramacie greckim nad 
wszystkiemi sprawami górować powinien, schodzi ze swego miejsca i 
bierze rolę patrona wyłącznego tutejszych mieszkańców narodowości 
niemieckiej, w sprawie, w której ich nikt nie zaczepił. A w jaki spo
sób broni interesa klientów swoich? drugie zachodzi pytanie. Otóż, 
całe odwołanie się do uczucia sprawiedliwości na której mocnym funda
mencie p. Grabowski żądan e swe oparł, a na wyżynach której dysku- 
sya na sejmiku stale się obracała, tak że z wyjątkiem jednej przeci
wnej uwagi, uczynionśj z samego początku, utrzymała się w sferze 
wysokich i szlachetnych uczuć, aż w końcu stanęła na jednomyślności. 
patron milczeniem pominął. To zas poruszenie uczucia sprawiedliwości 
w sercach obecnych członków, a nie „żeby dać dowód grzeczności,“ ani teł 
„przekonanie, że na drodze prawodawstwa sprawa językowa załatwioną bę- 
dz:'e“było tem, co jednomyślność chwalebną sprowadziło. Przemilcza
wszy główną okoliczność, mógł zapewne urząd inaczej tłómaczyć in
teneye stanów powiatowych niemieckiej narodowości i sprzecznie do 
podanych przeżeranie Szczegółów powiedzieć wyżej przytoczone wyra-
*7; /y"10 w przekonaniu że.......“ W każdym razie wiadome jest
zrodło, w którem dwa odmienne jednej rzeczy objaśnienia swój począ- 
tek biorą!

Odpowiedziawszy na zarzut, jakobym nie był wiernym sprawozda
wcą , co do wynikłej na sejmiku jednomyślności muszę się jeszcze wy
tłumaczyć co do zarzutu mianowicie: że „wnioski“ moje, a raczej u- 
wagi, „nie są usprawiedliwione.“ Nie widzę, który z wniosków moich 
spowodował takie orzeczenie: Stosuje się ono chyba do wyrazów:

. „Przyszłość okaże, o ile to chwilowe porozumienie wzajemne 
między mieszkańcami powiatu jest w stanie do sprawiedliwego 
rządu w interesie ogólnego pokoju doprowadzić.“

Wyrazy te widocznie nie miło uderzyły wysoki urząd królewski. 
Przecież one w mczem granic umiarkowania nie przekraczają. Któł 
może mieć co przeciw

„porozumieniu wzajemnemu między mieszkańcami powiatu “
Kto przeciw temu:

„żeby porozumienie takie do sprawiedliwego rządu prowadziło,“
Któż nareszcie przeciw:

„ogólnemu pokojowi?“
Odmienne władzy w tym względzie zapatrywanie każdego myślą

cego obawą przejmuje. - J o j t
Dębno 30 stycznia 1861. A. Koczorowski.“

Z Poznania, 4 lutego. Karnawał się rozpoczął: grono gości składa
jących towarzystwo karnawałowe w tym roku szczuplejsze dotychczas, 
niż w inne Jata, może głównie z tego powodu, że po wielu miastach 
na prowincyi pozakładały się Kółka Towarzyskie, tr których jak sły
chać bardzo się dobrze bawią. W Poznaniu dotychczas, nielicząc pry
watnych zabaw, trzy razy dopiero w Bazarze tańczono, dwa razy na 
zabawach Kołkowych, raz na balu Towarzystwa Łowczego. Dopiero 
od jutra nadchodzą walne dni nieprzerwanych zabaw: we wtorek czyli 
jutro, odbędzie się koncert w sali bazarowej amatorski, po którym 
tance będą, we czwartek bal dla Ochronki, od wielu bardzo lat licznie 
w uprzywilejowany tłusty czwartek odwiedzany; w sobotę teatr ama
torski w teatrze miejskim, a w niedzielę bal w sali bazarowćj, na cel 
dobroczynny. Zwróciliśmy uwagę publiczności głównie na te cztery 
zabawy, z których dochody przeznaczone być mają na ulgę cierpiącym 
i biednym dla których z tego stołu uciech powszechnych spaść mają 
okruszyny pokarmu i strawy codziennej. Prócz tych zabaw na cele 
dobroczynne odbędzie się w środę, dnia 6 b. m. bal Towarzystwa Prze
mysłowego na wielkiej sali bazarowej.

Telegramy ostatnie.
Rzym, 2 lutego. Z Gaety donoszą pod d. 1 bm., że 

strzelanie oblegających od strony lądu dosyć jest silne, ale 
na nie słabo odpowiadają oblężeni. Bomby głównie uderzają 
w miasto. W zeszłój nocy zabito trzech duchownych i jeden 
klasztor zupełnie zniszczono. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Potwierdzony przez Król. Regencyą Po 
znańską jako agent szląskiego Towarzystwa 
zabespieczenia od ognia dla miasta i okolicy 
Środy, pozwalam sobie uwagę zwrócić Sza- 
nownój Publiczności na pomienione Towa
rzystwo, które równie kapitałem gwarancyj
nym, 3,000,000 Talarów wynoszącym, jako
i taniością opłat — nadewszyatko zaś skła
dem władz swoich, ściśle się zasad słuszno
ści w miejsce martwój litery trzymających, 
szczególnie przy zapisaniu się na lat kilka, 
największe asekurowanym daje bespieczeń- 
stwo. Pozwalam sobie co do tego zwrócić 
uwagę na ogłoszenie p. p. Snowadzki z datą 
„Miłosław d. 30 grudnia w nr. 2 Dziennika 
zamieszczone“ polecam się do usług Szano- 
wnój Publiczności.

środa dnia 30 stycznia 1861.
[258] V. Fenrych.

Bezżenny kowal i bednarz opatrzeni w
dobre świadectwa, znajdą trwałe zatrudnie
nie. Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w fabryce Jerzyckiój lub przy ulicy 
Szerokiój nr. 10.

Poznań, d. 31 stycznia 1861. [264]
H [@J(S

Zdatni, zaopatrzeni w dobre świa
dectwa, wolni od służby wojskowój, 
Ekonom i dwóch prowentowych 
pisarzy, znajdą pomieszczenie w do
brach Królestwa. Ruszków 
Słupcę pod Sompolnem.

_ Jen. zarządzca
łKJ [275] Prądzyński.
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[290]

Suknie balowe polecają
Wakarecy i Jerzykiewicz

dawniéj S. ©ianaaiit.
Dominium Karczewo pod Grodziskiem w 

pow. Kościańskim ma na sprzedaż 6 sztuk 
stadników 2 i 3letnich rasy szwajcarskićj.

[251]

Mieszkam na Półwiejskićj ulicy nr. 7.
Bdziemhiński,

[267] Jeometra.

Kucharz z dobremi świadectwami poszu
kuje miejsca. Szczegółów udzieli hotel du 
Nord. [287]

Zaświadczeni«.
Panu Ignacemu Janiszewskiemu cukierni

kowi na teraz w Magdeburgu zaświadczam 
niniejszem jako jego wfasnój fabryki Kar
melki piersiowe (Brustbonbons) jako tćż 
Sok piersiowy (Brustsaft) na kaszel, chryp
kę, zaflegmienie i t. d. są bardzo pomocne 
i skuteczne, gdyż takowe tylko z czystych 
ziół i soków roślinnych są zgotowane.

Guhrau dnia 10 stycznia 1861.
Dr. Ćiuttweln,

królewsko-obwodowy fizyk 
poświadcza magistrat miasta Guhrau.

Skład tych karmelków jest w Poznaniu 
tylko u Józefa Grodzkiego w Dro- 
geryi na Wodnój ulicy. [288]

Katolickiego nauczyciela prywatnego, Po
laka, mogącego prócz języka ojczystego u- 
dzielać język niemiecki, muzykę i łacinę dla 
klas niższych gimnazyalnych, wskaże Wny 
Malczewski, nauczyciel przy kat. seminaryum 
nauczycielskiem w Poznaniu, Wielkie Gar- 
bary nr. 48. [286]

Syn porządnych rodziców może być po
mieszczony w moim warsztacie jako uczeń 
profesyi stelmaskiój.

Września d. 29 stycznia 1861.
Józef Stroiński

[295] stelmach.

Niniejszóm pozwalam sobie donieść, że
FABRYK? GHANA

położoną w Jerzycaeli pod Pozwa
niem nabyłem i zakład ten prowadzić 
będę pod firmą:
Fabryka Jerzycka pod Poznaniem
na wyłączny mój rachunek i tymczasowie 
rozpocznę w mniój więcój 10 dniach z fa- 
brykacyą

mąki z kości,
którą polecam po umiarkowanych cenach. 
Zarażam zwracam uwagę na to, że zamie
niam w fabrycę za odpowiednićm tanićm 
wynagrodzeniem

mąkę z kości za kości,
lub takowe za gotowiznę kupuję; fabrykować 
również zacznę wkrótce

mocny Poudrette, 
podług przepisu największych chemików go
spodarczych, będący skutecznym i tanim su- 
rogatem nawozowym.

Propozycye ulepszenia przyjmuję z naj
większą wdzięcznością i zastósuję się do 
nich o ile możności. Zamówienia i zapytania 
proszę przysyłać pod wyżój wzmiankowaną 
firmą.

Poznań, w styczniu 1861.
[49] Ludwik Kantorowicz.

Przybyli do Poznania-
Dnia 4 lutego.

Bazar : Wł. dóbr br. Ponióski z Wrześni, Koczo
rowski z Witosław:a, Bronikowski z Wilkowa, 
Twardowski z Kobylnik, Ramkę z Górzewa, Ja- 
rnchowski z M. Sokolnik, pani hr. Skórzewska z 
Zaniemyśla, knp. Kettner z Szczecina.

Blyllusa Hotel Drezdeński: Właścicielka dóbr pani 
hr. Węsierska z Zakrzewa, pani Kunze z Kościana, 
kupcy Anfänger z Warszawy, Taucbert z Zielono, 
góry, Spinola z Rhedy, Haupt, Brühl i Spiro z 
Berlina, Heine z Gery, Scheidt i Bohnen z Kre- 
feldn, Loossen z Paryża, Kubern z Bremy, Siegel 
z Drezna, Kremm z Szczecina.

Hotel du Nord : Wł. dóbr Krzyżański z Sapowic, 
pani Moraczewska z Chaław, referend. Gessler z 
Grodziska, por. Jauernick z Strzeszek.

Boscha Hotel Rzymski : Wł. dóbr Turno z Obiezie- 
rza, Brodnicki z Dzieczmiarek, Radoński z Dale- 
szyna, Radoński z Krześlic, Prusimski z Psarskie- 
go, Gajewski z Wolsztyna’, budown. Koch z Ra
wicza, kup. Buscher z Głogowa, Bofinger z Ber
lina, Salzmann z Erfurtu, Frankenstein z Lands- 
hutu, Stumpf z Bremy.

Oehmlga Hotel Francuski: Właściciel dóbr Turno z 
Słopanowa, kapitaliści Hagemann z Wąsorza, Gro- 
madzióski z Biskupic , rzecznik Gromadziński z 
Grodziska, fahr. Sangratz z Kaiserswalda, pani 
Goldberg z Gdańska, kupcy dr. Kurtz.ig z Berlina, 
Meerschatz z Dyseldorfu.

Pod Czarnym Orłein: Wł. dóbr Skaławski z Babina, 
nauczyciel Hocbstetter z Bieganowa , zarz. dóbr 
Szotkiewicz z Pomarzanowic, kandydat Williger z 
z Cieśli, fahr. Zeschke z Müllrose.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Dziembowski z Lenartowa, 
zarz. dóbr Bulczyński z Nietrzanowa, Malski z 
Olaczewa.

Ii
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równie słabe jak w przeszłym tygoduiu. Trudno;, 
komunikacyi już prawie znikły i dowóz zboża-kraji. 1 
wego i zagranicznego był dość znaczny, lecz ch>i 
do pokupu nie powiększyła się. Niedostatek pienią

4"

»dzy na wszystkich placach paraliżuje transakcje ,
lubo przekonanie jest powszechne, że ceny dobre nif 
tylko utrzymać, ale nawet podnieść się winny, pon;; 
waż niezbędne potrzeby krajowe tak znacznie pujii 1 
wyższają jego zasoby, to jednakże ceny o 2 szjt 2 
na kwarterze się cofnęły i na wszystkich placach j1 
dalszego zniżenia okazywały dążność.

W Krancyi w pierwszych dniach tygodnia ruj 
był mały, gdyż sprzedający do żadnych ustępst 1 
skłonić się nie chcieli. Lecz kiedy pod wply^/T: 
wiadomości o targach angielskich i tu ceny się a « 
chwiały i małego doznały zniżenia, pokup znacza: 
się powiększył i przy wielkim dowozie produkta 
twv odbyt znajdowały.

Na naszej giełdzie było mało ochoty do intefliC 
sów nawet po przeszłotygodniowych cenach, spn ;jjje 
daż zostawała trudną. jja-

W przeciągu tygodnia sprzedano na naszej gid ‘ 
dz:e pszenicy szefli 13,800, na wiosenną odstai 
4500, żyta 6900, na odstawę 6000, jęczmienia 210 WiU 
owsa 600, grochu 7500. rab]

Płacono za szefel wagi pruskiej: «1
tal. sr. f. tal. sr,

78 17—81 5 „ 2 15 „ 2 2) '
25-83 14 „ 2 28 4 „ 3 jiiF
24-86 13 , 3 6 8 „ 3 i}|

85 4
81 25 
81 25 

12—72 20 
45 25

Pszenicy
81
83

Wysokiej szlachcie i szanownej publi
czności do łaskawego uwzględnienia.

Panamas-florentyńskie kapelusze męzkie, 
oraz koronkowe kapelusze z wlósia końskie
go w najrozmaitszych gatunkach, kapelusze 
ryżcwe i brukselskie plecione, farbuję cie
mno i czarno, piorę, bielę i przerabiam po
dług najnowszych i najgustowniejszych de 
seni. A. Lange,

fabrykant kapeluszy słomkowych z Drezna, 
naprzeciwko gmachu Ziemstwa nr. 33.

[292] 

Pierwszą, przesyłkę pODSO“
wych pomarańczy messeńskich i
soczystych cytryn otrzymali 

1%'. P. Meyer i
[291] plac Wilhelmowski nr. 2.

Tłuste czeskie bażanty poleca 
po tanich cenach

Jakób Apiiei.
ul. Wilhelmowska ner. 9.

[297] naprzeciwko Hotelu Myliusa.

Zawiadomiony o tern, że bal w Toruniu 
nie dochodzi, uważam za potrzebne oznaj
mić to Szanownym gościom naszym z balu 
inowrocławskiego, i o tćm liczniejszy proszę 
udział w wieczorku z tańcami mającym od
być się w dniu 7 lutego w Inowrocławiu, 
na który już zapraszaliśmy.

Alf. Moszczeński,
[294] w imieniu gospodarzy balu.

Świeże pensowe; słodkie ines- 
seńskie pomarańcze i soczyste 
cytryny poleca

Jakób Appel,
ul. Wilhelmowska ner 9.

[296] naprzeciwko hotelu Myliusa.

Wiadomości Eaandlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 4 lutego.
Zyto: niższe ceny, wyp. 100 węcplf, na luty 43 

pł., 43’/, żąd, marz. 43% żąd., na wiosenną odsta
wę 43%—% pł., kw.-maj 44, maj-czerw. 44%, pł., 
44% tal. żąd.’Okowita: ceny mało co zmienione, 
wyp. 18,000 kwar, z beczką na luty 192%„, marzec 
2Ó%„—%, marz.-kwieć. 20%, kwiec.-maj 20%— 
tal. pł.

Berlin, 2 lutego.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—85 tal. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funt. 49%, na luty 
48%,—49, luty-marz. 48%—%, marzec-kw. 48—% 
—%„ maj-czerw. 48—% pł, 48% żąd., czerw.-lipiec 
48%—% tal. pł. Jee»mień! wielki 25 szefli 42— 
48 tal. Ówicfl słabo się trzymał w cenie, w miejscu 
1200 funt 26—29 pł, na luty i na wiosenną odstawę 
27 żąd., maj-czer. 27 tal.’ pł. Oléj rsaoier-y: 
tańsze ceny, w miejsca 100 funt, bez beczki 11%„ 
na luty i luty-marz. 11%,, żad, 11%—”% pł., marz.- 
kw. 11%, żąd., kw.-maj 11%—%,, maj-czer. 11%, 
pł., 11% żad, wrze.-paźd. 12—%,,-%„ pł., 12% 
tal. żąd. Oléj lniany: w miejscu 11% tal. żąd. 
Okowita: ceny dobre przy miernym obrocie, wyp. 
70,000 kwart, w miejscu 8000% Trall bez beczki 
20%, z beczką na luty i luty-marz. 20’%,— %,—%, 
marz.-kw. 21—%,. kw.-maj 21%—%, maj-czer. 21V, 
czer.-lipiec 21% pł, 21% żąd, lip.-sier. 22 pł,, 22’% 
tal. żąd.

na odstawę 
Zyta
na odstawę 
Jęczmienia 
Owsa
Grochu , . ,

Po 1 lutego zostawało na spichrzachpazen
327,000, żyta 88,800, jęczmienia 61,200, owsa 6( 
groheu 90,000, rzepaku i rzepiu 147,000, siemii 
600 szefli. (fffg

Kursa zamian: jeż
Londyn 6, 17%. Hamburg 149%. Amsterdai; 

140%. Aleks. Makowski Comp,

1 24 6

Budwiga hotel.
Z transportem

krów dojnych
W4, z łęgu noteckiego

67 1 1710

1 24

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie

Wrocław, 2 lutego.
piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

87—91 83 72—80 \
87—90 83 70—78 L
61—63 59 54-57 1
52—57 49 40-44 I
32—34 30 28-29
63—67 61 55—58 ]

aicz;

i a to s

2 I

aa i 
tow

Praegląd miesięczny iodt 
Banku prowincyonalnego akcyjnego ;m 

W. Ks. Poznańskiego. j
Activa.

Pieniądz bity................................................... 330,930 I
Banknoty pruskie i bilety kasowe...........- 40,910
Weksle............................................................... 1,403,560 r f
Remanenta lombardu................................... 242,760
Efekta. 
Kamienica rozmaite żądania..................

Passiva.
Noty w obiegu będące.................................
Mienie od instytutów i osób pry w......... ...
Depozyta przynoszące procent z 6 mie

sięcznym wypowiedzeniem................. .
z 2 miesięcznem wypowiedzeniem...........

Poznań, dnia 31 stycznia 1861.
Dyrekcya.

Hi 11.

CENY TARGOWE
V mieście Poznaniu.

o0,910 ú 
73,950 ’ na i 

97 9,880 ist 
63,410

25,200 
30,660 W

lieu 
la :

-th
dnia irui

4 lutego 1& jeD
od 

tal jag.

We wtorek, dnia 5 lutego 
wieczorem

ŚWIEŻE KISZKI
[277] u J. Affeltowicza.

wraz z cielętami przybędzie we czwar
tek 7go lutego pociągiem wieczór- X 
nym do Poznania i zamieszka w ho- b 
telu Budwiga przy placu Kamelaryj- » 
nym nr. 18/19. g

J. Klako w.
[285] handlarz bydła.

Zyto: mocniój się trzymało w ce
nie, wyp. 2000 cent., na luty i luty-marz. 47%,—48, 
marz.-kw. 48%, kw.-maj 49, maj-czer. 49% tal. pł. 
Olój rzepiowy: na luty i luty-marz II’/*, marz.- 
kw. 11%, kwiec.-maj 11 %, maj-czer. 11’/,„ wrze.- 
paźd. 12 tal. żąd. Okowita: mocniej się trzymała 
w cenie, wyp. 6000 kwart, w miejscu 20%,, na luty 
i luty-marzec 20%,, marz.-kwiec. 20% pł., kwiec.- 
maj 21 tal. żąd,

Gdańsk, 2 lutego.
Przez cały tydzień mieliśmy powietrze łagodne, 

częstą odwilż i tylko nocami małe przymrozki, któ
re zbyt prędkie topnienie śniegów wstrzymały.

Wiatr był południowy i południowo zachodni.
Na targach angielskich transakcye zbożowe były

Pszenicy pięknójj szil. 16 grn. 
, średniej .... 
. ordynar. , . . .

Żyta ciężkiego ....
. lżejszego ....

jęczmienia dużego. . , . 
. małego. . . .

Owsa ........
Grochu do gotow. ....

. na paszę ....
Rzepiu zimowego ....
Rzepiku zimowego ....
Rzepin Jałowego ....
Rzepiku iatowego ....
Tatarki .......
Kartofli .......
Masła, garn...............................
Koniczyny czerw. .... 
Koniczyny białej ....
Siana, cent............................
Słomy, ...................................
Oleju ceni..................................
Spirytusu (beczka 1OO kw.)

80% Tra’. dnia 1 lutego . 
dnia 4 —

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 2 lutego.

Papiery praskie. %
1

dano.
pła

cono.

Pożycz, dobrow........... 4% — 100%9
100%— rząd.................... 4% —

— 1859........... 5 104%;
— 1856........... 4% — 100 %8
— 1858........... 4 95%, — 1
—• prem.1855........... '3%, 115%,

Obligi długu skarb.... 3% — 56 j
— Marchii.............. 3% — 84%

Listy zast. March...... 3% — 91%
— Prus Wsch...... 3%

4
— 82%i

92%
88%,— Pomor................. 3% -

................ 4 — S6
— W. Ks, Pozn... 3I, 100%, —
— — (nowe) - 92%,
— — (nowe) 4 88%, —
— Szląskie............. 3% — 88%]
— gwar. B............. 3%

3%
4

— ł
82%,
91%,—

— rent. March...... 4 — 95%,
Pomor................ 4 — 86%,

— W. Ks. Pozn... 4 __ 91%,
— Pr. Wsch.iZch. 4 94 <
— Nadreńskie...... 4 — 95%,
— Saskie................. 4 — 95%,
— Szląskie..............

Papiery zagraniczne. 
Austr. metaU................

4 84%,

5 41% __
— Pożycz, naród. 5 48%,
_ * Obligi 250 fl.... i 52%,

Sosy, o poży. Stiegl... 
— 6 poży. Stiegl..

h 87%,
99%

i - !

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory....

I dano.

93%

91

pła
cono.

101’
80%

23
85 •„

j %|ą*&”°-

Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

Akcya kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt..............
Berliń.-Hamb...............
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.- Freib...............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bogumin............

— pierwot............

Dolno- Sz!.-March...., 
Doluo-Szl. kol: pob..

— pierwot............
Półu. Fryd.-WUh......
Górno-Szl. A. i C....

— Lit B...............
Opól-Tarnowie..........
Starogr.-Pozn............ .

4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

8%
8%
4

3%,

120

H3% 
109 
456 
29 21 

99%

99% 
65’/, 
87 V,
4%

108
108
128%,
100%
81%,

34

»3%,

42%

107%,
28%,
81%.

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stow, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm.,..
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stow, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stow. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obilgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt..................

Berl.-Hamb....................
— H. Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A...:
— Lit. C............
— Lit D.................

Beri.- Szczecin..............
_ — II. Em...........

Koźlo-Bogumin...........
— III. Em..........

Dolno-Szl.-March........
— konwen..............
— — Ul. ser.......
— — IV. ser....,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
»■/,
4

4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

115
77%.

90

77

125%

102%

99%

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania

pła
cono.

83
77
65%

80%
58%

60
77%
à
73%

20

96%
99%

103
102
93%

99%

86%

93
9ż%
88% 

102 V.

%
żą

dano.
pła-
cono.

Półn.-Fryd.-Wilh........ 4% — 100%
Górn.-Szl. Lit A......... 4

— Lit. B................. 3% — 79 V.
— Lit. D................. 4 — 86%,
— Lit. E......... . 3% 74 —

— Lit F................. 4% 92’/8
Stsrog.-Pozn................. 4 —

e- 11. Eu............... 4% —
Kurs giełdy w Wrocławiu

dnia 2 lutego.
Papiery i pieniądze. \

Dukaty............................ — — 93%,
.Frydrychsdory............ — — —
iLujdory........................... — 108%
Polskie bil. bank......... — 87'/»
Austr. banknoty........... — —
Nowa Waluta Austr.. — 65%
Wrocław, obi. mieiskie 4 — i
Poznań. List. Zast...... 4 1OO%4 —

— nowe.................. 3% — —
— nowe.................. 4 68% __
— Listv Rent........ 4 91% __

Szląskie Listy Zast... 3% 88% —
— nowe Lit A.... 4 — 96%
— nowe................... 4 86%, —
— Lit B.................. 4 »8% —
— Lit. C................. 3%
— Listy Rent....... 4 84%,
— Oblig. prow...... 3% -

Polskie Listy Zast...... 4 85% —
— now. Emis........ 4 — >---;
— Obbg. skarb.... 4 — —

— obl.cząstk. a 500 zł. 4 —
Austr. pożycz, naród. 5 48%, —
Minerwy akcye............ 5 —
Szląąki bank................. 4 _ 75%

— tow. assek. ogn. 4 —

Akcye Szląskich kolei i 
żelaznych.

Freiburg...............
— now. Emis

obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit B............
— obi pr. pierw..

2 25 —
2 17 6
2 12 6
1 23 9
1 20
1 17 6
1 10 —

24
1 23 9
1 15 —

— — -
— — -

— —
— — —

1 2 6
— 17 —

2 — —

— —
— — —
— — —
— — —

_
119 27 Î.6

22wtJn 
15 om 
wialń 
2¡ szel

2î î b; 
25 ¡ącói 
*' rzez 
'»uv 
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>enj¡
liege

ho
ułów

- n si 
■ r»jóv¡

--ilii

%
4
4
4

4%
4

■ 4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

i,-
dano.

120%

86%i
74 V4

93(

» eu
"ś liski

-¡ÇSt 
i od
aw

Atac
,iiep
Fćut

itop’
liski

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obL z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Poznani«

dnia 4 lutego
Prusk. obi. skarb 

— poży. skarb,

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List Zastaw....

— nowe...................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk...................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A..... •

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%

4
3%
4

3%
3%

4
4
4
5

»III
Ti

Wp
ńtat

_ ! W
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101

92%
88’/s

86%
91%
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